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W  N i e d z i e l ę  D n i a  4  L i p c a  1802

Z  W iednia d  26. Czerw ca.
N a dzieu 1 L ip ca  ttiteysi kollektorow le

C . K. lo ttery i bęaą mieli lo s y  n o w e y  lotteryi 

k la fiyczn ey  , do K tórych z  p r o w in c y y  ż y c z ą c y  

ich sobie mogą fię udac.'

D . 30 Maid umarł tu Franciszek S. Pań- 

U w a R zym sk ieg o  baron de K ien m ayer , € t K . 

C z e sn ik ,  k on syliarz a p p e la c y yn y  n iższey  A u -  

f t r y  i n a y w y ż s z t y  kan celaryi m a rsza łk o w ­

ski e y  d yrektor. W  a zy ltk ie  u r z ę d y , które od 

roku 1775 p ia d c w a ł, zn a y w ię k szą  o d b y w a ł 

p iln o śc ią , a co mu w oln ego od nich czasu zo -  

f ta w a lo , p o św ięcał fiz y c z n y m  naukom , z  

k tórych  niektóre m a terya fy  do dziennika f iz y ­

cznego p rzez la M e tte r ie  w y d a w a n e g o  do- 
ftarczał.

^  Presburgu d. 20 C ze rw c a  b y ła  schadz­

ka u dw oru. —  D . 18 b y ło  p ro w m cy a ln e , d. 

19  dwunaPe , a d. 2 1 .  trzynafte pofiedzenie 

c e y m u , na których roztrząsano i ukończono 

toczącą fię^m ateryą w zględem  dopełnienia w ę  

gierskich regim entów i obm yślenie fonduszu na 

ich utrzym anie.

K am era W e tz la r s k a  podała g ło w ie  R z e ­

s z y  i seym o w i ob szern y rapport w zględem  le- 

raźn ieyszego ie y  położenia. P rz e z  odpadnie-

nie lew ego brzegu Renu i zm nieyszenie przez* 

to niektórych ftanow  R z e s z y , nie doftaie a o  
pensyi ie y  członkom  8000 talarów . Prosi za ­

tem o obm yślenie na 10 funduszu i dla tego z  

przybraniem  brakuiącyoh czło n k o w  fię w ih z y *  

muie.

Z B r y n u  d. 26. C zerw ca. 

"W iadom ości od granic tureckich -pod d. 

14 t. ni. ciągle p o tw ierd zaią , źe  w ielu  B oia- 

r o w  z  żonami i d ziećm i, tudzież w iele  żon i 

dzieci bez m ężó w  i o y c o w  z  koszto w n ieysze- 

mi rzeczam i przenieśli fię w  k ra y  cesarski ,  

dopoki burza w  ich o y c z y z n ie  nie przem inie. 

Handel iednak żad n ey przeszkody nie p o n osi, i 

w ła s n c .c  ku pców  left nayśw iątobliw  ie y  od Pa* 

smana O glu szanow aną.

H aflan b ey  z  d w cn ia  ko ’egami w y p ę d z o ­

n y  p rzez Janczarów  z  Belgradu , k tó r y  fię do­

tąd ua kom orze cesarskiey b a w ił , o trzy m a ł 

teraz ro zk az pośpieszać w  k ra y  turecki. W n o ­

szą ftąd n ie k tó rz y , że ,n o w a  w y p r a w a  p rze­

ciw  B elgradow i ieft przedfiębrana.

D . 25 M aia za w in ą ł do portu konftan ty- 

nopolitańskiego okręt kupiecki fra n cu zk i, i  

w iele  aufiryackichi

Idąca dla r o zr u c h ó w  p r z e z  W a r n ę  i c z a r -
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ae m orze poczta wiedeńska do K onrtantynopo- 

la zaton ęła  niedawno na czarnem  m o r z u , z o -  

ftała iednak w y d o b y tą  lubo nie b ez szk o d y .

Buntownik G iorgi Osman z  12,000 w o y -  

ska okopał fię p r z y  K ir k e -  E klafie 0 x 2  mil 

od A d ryan op o la , W y s ł a n y  bek lerb ey basza 

A l y  z  m ocnym  korpusem  nic dotąd p rzeciw ko 

niemu nie p rzed fięw zią ł,

D . 23 M aia A g a  jan czarski z w o y sk ie m  

sw oiem  p o w ro cił na 2 okrętach z  Egiptu do 

K oartantynopola,

P o m ię d z y  R o fly ą  i w ładzcą P e rsy i Baba- 

kanem w y b u c h ła  w o y n a . A rm ia roflyysk .a  

ftoi obozem  p r z y  Ghtlau nad m orzem  K asp iy- 

skiem.

W  kraiu Om an pow rtało religiyne p rze ­

śladow anie p o m ięd zy  deiftami i mahometanami. 

D eisci zam knęli Imana M askatu w  w łasnem  je­

go  m ieszkan iu , ale mu iuż na ^ornoc .ciągną 
w o y s k a  b a szy  bagdadzkiego,

W  tym  momencie odbieram y z  R zym u  

w iad o m o ść, źe  K r ó l S ard yśsk i z ło ż y ł  koronę 

i tę  oddał X ciu  A o r t y ,  z ię c io w i A r c y  X ię c ia  

Ferdynanda. O n sam w y m ó w iw s z y  sobie pe­

w n ą ' summę pien ięd zy ę o rocznie , chce reśtę 

dni pobożnie w  R z y m ie  za k o ń czyć. M ó w ią  

n a w e t ,  że  kardynałem  zortauie,

Z  Paryża d. 14. Czerwca. 
W c z o r a y s z y  M onitor zaw iera  nadesłane 

X St, D om ingo depesze w  nartępuiącęj* osno­
w ie :

L if t  je n e r a ła  L ec le rc  do m iniftra ma­
ry n a rk i zg ło w n e y  kw atery p a p u  dnia 
18  F lo r e a l (  8 M a ia  18 0 2 .)

O b . M in iftrze! Posełam  C i iako nayśpie- 

sz n ie y  ob. B ru yres moiego adjutanta z  donielie- 

niem o s z c z ę ś liw y c h  zd arzen iach , k tóre tey  

w ie lk ie y  i p iękn ey osadzie p o k o y  p rzy w ró c i­

ł y .  Portrach pan ow ał w  całym  obozie pobi 

tych  i rozp roszon ych  pow rtan cow . B ez maga­

z y n ó w  ,  b ez am m unicyi, banauasy b y ł y  iedyną
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ich flraw ą. P tz y b y e ie  eskadry z  F lesyngi i 

H aw ru  oftatni im koniec p o ło ży ło .

C h ryrto f k aza ł mi o zn a y m ic , że b y ł  za ­

w sze przyjacielem  b iałych  , k tórych  to w a r z y ­

skie p rzy m io ty  i wiadom ości w ię c e y  sobie sza- 

c u ie , niż inny koloru ie g o , że  w s z y s c y  

Europeanie na St. Domingo b ęd ący , mogą za ­

św ia d czyć  o iego w zględem  nich p o llę p o w a - 

n iu , że  cze fto k ro c  nieuchronne o k o liczn o śc i, 

które kieruią portępkami ludzi piartuiących do- 

.ftoieńftwa publiczn e, nie p o z w a la ły  mu oka 

z y w a c  fię ta k im , ia kb y  sobie b y ł  ż y c z y ł ; sło­

wem  ,  i e  ch cia łb y  w ied zieć , c z y l i  ieszczc ia- 

k o w a  nadzieia bezp ieczeu llw a  dla niego p o zo - 

ftała.

-O d powd edzjałe m mu , że lud francuzki za­

w sze  ieft sk łon n y do p rzeb aczen ia, skoro ża l 

po w y rtę p k u  nartąpi,  ,ż e  p ie rw s z y  konsul 

z w y k ł  b y d ź  łas.ka-wjnu na b łę d y  lu d zk ie , i źe  
iedna z ła  sp ra w a , iakieżkolw iek skutki za  sobą 

.ciągnąca nie zaciera pamięci u czyn ion ych  p r z y ­

s łu g , że  w y zn a n ia  iego zgad zaią  fię z  w iad o ­

mościami, .którem o iego portępkach przed  moim 
w y ia zd c m  od eb rał; słow em  że skoro się pod­

d a , niema żadney p r z y c z y n y  b y d ź  niespo- 

k o y n y m .
Jeszcze on ftał w  swera m iey scu , g d y  

niektóre oddziały  z a c z ę ły  go śc ig a c, i za szło  

k ilka  m ałych  utarczek. C h ryrtof o zn aym ił m i, 

Że czeka na moie » o zk a zy . K azałem  mu w ię c  

rozpuście p la n to w n ik o w , ścingnąc w o y s k a  pod 

iego dow ództw em  b ę d ą c e , a samemu udadź fię 

do K ap u . U iścił fię w e  w szyrtk iem , D o K a p u  

pow rociło  w ie c e y  2000 ob y  w a t e l r w , k tó r z y  

fię w  n a y o d leg le y szych  górach zn ayd o w ali. 

Jego m a g a z y n y  i arm aty dortaly fię w  ręce na­

s z e ,  i b lizko 1200 ludzi liniow ego w o y s k a . 

C z ę ic  tych  ż o łn ie rz y  rozbroiono i na planta- 

c y e  odesłano, a druga c z ę tc  będzie do w o y -  

«ka osadow ego w cielona.

Poddanie fię C h ryfto fa  dokonało upadek
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Touflain»a. U ż y ł  on w s z y ftk k h  sposobow  do L ift  je n e r a ła  L eclerc  do m irtifira ma?}'*

uwiadom ienia mię o sw oim  opłakanym  lo s ie , i nurki z  K a p u  d. <3 M u ia  (  19 F ło rea l)

iak dalece mu to ieft p r z y k r e  to c z y ć  d łu żey  X.- R . F .

w b y n ę  b ez celu. D odał nakom ec, że  n ieszczę- P raca ok oło  odnowienia K a p u , idzie e

śliw ę okoliczności iuż i tak w isie  z łe g o  sp ra - taką czy n n o śc ią , ia k iey  sobie i w y o b ra z ić  ieft 

w i ł y ,  ale że on iakożkolw iek  potężna ieft ar- trudno. T o  miafto podnosi fię iuż ze  swoich 

mia franenzka ma ieszcze s ił,d o sy ć ' do ro zn o - popiołoW , N ie w iem  .eszcze  o szk o d a ch , k tó- 

szenia p eżogow  i  sp uftoszeń , i przedania na- re innt okolice w y s p y  p o n iosły  ,  le c z  ile miar- 

der drogo ż y c ia  sw ego, k tó reb y  k ied yś m ogło k o w a ć , mogą w ię c e y  niż t r z y  części osad y 

b y d ź  użytecznem ' g ło w n e y  o y c z y z n ie . ocalone^ zo fta ły . P o w iat A r t y b o n it y ,  c a łi

T e  częfto  powtarzane o d e z w y  dary mi po- cześe południow a ,• M o le ', i tw ierd za  Liberte 

Wod do głębokich nam yślań. są  ocalone O k rę ty  am erykańskie za w iia -

JeSzeze tsz y  części osady u s z ły  sp^fto- ją częfto  z  m ą k ą , tarcicami i innemi m aterya- 

szeftia ; Touflaint i cZarm m szczą cy  St. D o - j amj p0 budowli.- O b . P ichou donosi m i, że  

mingo nie w idzieli F ra n c y i, o n aszey potędze A m eryk an ie  bar-dzo są niekontenci ze  śród kow  

i  charakterze la ls z y w e  ty lk o  od lat 12 mieli kj^-e w  cza fie moiego p rzy b y c ia  p rzed fięw zią -

w yo b ra żen ia , _  . . .  tern.. L e c z  sądzę że  fię nie słusznie o przeszło ść
O zm ym iłem f w iec  T o u lla in to w i, że. ie -  . . .  , .

.. , . ’  , . urazaią. A genci rządu am erykańskiego znay-
śz c z e  me mmęła zodzina przebaczenia le m u ,. r . .

. T.- r  1 j '  v  cl i dow ali fię p r ż y  1 oullai,ntcie 1 b y li  mu poku- 
kazałem  mu do K apu fię udadz. J lo rzy fta ł z  * j  t

tego p o zw o le n ia : p fe y S y l  blagaiąc ła sk i i po- »» do zU * ° "  • M U f  ffi?ch 1 «•
p r z y f i a g l  clL F ran cyi w iern o ść, P r z y ią łe m fe -  d. od czasu pun któw  przedugodnych d o w o żo - 

go poddanie fię? f  zaleciłem  mu udadż fię do' 00 * A m e ry k i jfcW oępejfr M ufiałem  w ięc

rtJh ey p lan tam i 'p r z y  G .m a iv e s , i m eoddalać tah*ch śród kow  dla przerw an ia komUni- 

fię ftamtąd b ez mego p o zw olen ia , D eflalina k acy  i z  rokoszanam i. Nasi kom m iflarze w  A -  

W ysłalem  na’ planfacye’ p r z y  St. M arę’. W s z y -  m eryce nie dosyć pilnie chodzą około dobra 

s c y  plantow nicy , k tó rz y  b y l i  uw iedzeni iuż skarbu narodow ego. N apraw a’ m ałego b rygu  

pow rócili do dom ow. C z ę ś ć  żo łn ie rzy  czar- k tó r y  mi p r z y s ła l i , k o szto w ała  28000 fran kó w , 

nych m yślę'um ieścić w  w o y sk a c h  osad ow ych . a caj y  b ryg  niew art b y ł  i p o ło w y , Ffandel na- 

h u a ga zyn y  i  a r m a t y k t ó r e  po utwiftycht rocjow y  zaczyn a mi po kilka ftatkow  doftaw iać. 

skałach i zaroślach p o k ry li,-  są nam w y d a -  n 0^ a^ ałem ,• a t y  sy fte .u a kolonialne ile możno-

W an- c'°ózieanie. Jeszcze' m ieli w i? c e y  100 4 .  r w rocic'. Z aw iiaiące z  F ra n cy , o k rę ty  
armat. r ■ . , ,

„  . nic nie płacą od sw oich  to w a to W ; od tych  zis
A a c z y  na fie teraz ffoWa epoka. U y r ż y s z ’,  ,  . ,  . . . .

O b . M i . i i l L  z e  w sz y ftk ith  k io k o w  p rz jd fię - 10  od  r o d p l . c , ,  » .  » »
w . i f y c h ,  U k i J e a  urządzeniem  tego k r .iu  S z m .ie ) ,sz y c b y  M lezało; Z  p e lt, c n -

zatrudniam y fię ,  T e ra z  z a c z y n a  l i ,  di&ytljkam *  te y -n i-r z e  fy  ego in z k a z n . T o k a n d lo -  

pora i oku. A le  poniew aż „ n y s k a -  nasze iuz sUiodzid n-e będzie ,  .ponieważ m ożesz o- 

w y p o c z ą ć  m og4 , zateid  nie w ielką  ftratę pc - Płaty  na zactiodzie' o ty le ż  Z m n ieyszy ć. T a  

nieść im p r z y y d z ie . D z ię k i t w e y  Troskliw ości osada m oże nadto w sze lk ie  urządzenia han- 

mamy podoftatkiem w szy ftk ie g o . P ozdrow ienie dloy/c p r z y ią c , i g d y  nasze handlow e miafia 

i  uszanow anie.—- Podpisano Leclerc.■
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będą w  ftanie opatrzenia nas -We W sz y ftk ie p o  

t r z e b y , w  krotce b ędziem y mogli ed yk t 1784 

roku ty c z ą c y  lię  cel p rzy w ró cić . Zreśtą , 

O b y w a te lu  M in iftrze , u p ew n iy  pierw szego 

k o n s u la , żem na krok nie odltąpił danych mi 

zleceń tak co do p o lity k i, iako i co do handlu, 

i że d n ia , w  k tó rym  handel St. Dom ingo z a ­

kw itnie w yglądam  iako chw ili szczęścia  dla 

mnie i dla arm ii, poniew aż , owocem  w o y n y  

o sa d o w e y  powinien b yd ź tryu m f handlu. P o ­

słałem  -jenerała Dugna do części południow ey. 

Jenerał Rochambeau ftoi w  o k o licy  St. M arc. 

N ie można dosyć pochw alić całej'- a rm ii, ale 

p rzysłu g i jeneiała Rochambeau i czyn n ość je- 

neralnego kom m iflaiza B aure na szczeg ó ln iey  

szą  zasługuią pochw ałę. Pozdrow ienie i usza­

nowanie.

Pudpisano L ecle rc .

D zien nik obroucow  mieści w  sobie lift z 

K apu pod d. 8 M aia , w  którym  m iędzy innem 

w y r a ż a :  ’’ Zaftałem  w c z o ra y  Toiiflainta u je ­

nerała L e c le rk a , i w idziałem  w  nim sza n o w ­

nego m ęża. W s z y f t k o ,  co m ó w ił, b y ło  bar 

dzo w a żn e. Pofiada on w ielk i rozsądek , prze­

zorność i w s z y ftk ie  p rzy m io ty  jenerała kom - 

menderuiącego. T en  mąż bardzo p rze w y ższa  

sw oich w sp o łk o lo ro w y ch . Dotąd miano o 

nim w  Europie w yob ażen ie  bardzo fa łs z y w e . ”

W ie lu  cyw iln ych  u rzędn ików , k tó r z y  na 

St. D om ingo za czasu L ouvertura uftanowieni 

b y l i ,  przekazali sw oim  familiom w e  F ran cyi 

częśc  s w o ie y  p e n s y i, l»óre im z  k a fly  m ary­

narki dawane b y ły .  R ząd  k azał im te pensye 

w y p ła ca ć  , chociaż wielu z  nich H trzym y w a ło  

ftronę rokoszanow .

Jenerał M orand po nader niebezpieczney 

p o d ro ży  p r z y b y ł  do K o rsy k i.

R adzca ftanu Desfermont zoftał m ianow any 

jen eraln ym  dyrektorem  do obrachowania dłCi- 

j o w  n arodow ych,

2 8  ) (
O b. T h ie rry  w l a H a y e w  departam encielu- 

d r y  i L o ir y  otrzym ał, na sw o ią  proźbę od mi- 

niftra w ew n ętrznego posąg D ek a rta , k tó ry  u- 

mje.ści w  la H aye w  tym  pokoiu, gdzie ftę ten 

w ie lk i mąż rodził.

Jenerał Richepanse iuź p r z y b y ł na G w a ­

delupę, gdzie n ay w ięk sza  spokoynośc pannie.

Latarnia morska w  O ften.lzie iuź ieft w y  

porządzon a, gdzie od 4  Lipca będzie ftę palił 

z n a k o w y  ogień

P ie rw sz y  konsul ma przełożenia naszych 

miaft handlow ych o św ia d czy ł , że handel do 

In d y y  w schodnich, A f r y k i , i innych osad ieft 

w ą ln y  dla w szy fłk ich  o b y w a te lo w  francuzkich, 

i żadney nie będzie u p rzyw ile io w an ey  kom ­

panii.

Hieronim Bonaparte p r z y b y ł  do Nantes d.

9 C zerw ca .

P r z y b y ł y d o  M adrytu  officyer od g w a r-

d yi konsularney ma zlecenie w  i .niemu pierw ­

szego konsula ofiarow ać w  upominku K r ó lo w i 

Hiszpańskiem u 6 f u z y y ,  2 karabin y, i 2 p a ry  

p iftoletćw  n ad zw y cza yn ie  piękney r o b o ty , i 

nader w ie lk iey  w artości.

D n ia  15. Czerw ca.
t

P r z y  Grenoble aresztowano iednego oszu- 

fta , k tó ry  ludzi z w o d z i ł ,  udaiąc lie za  syn a  
Bożego.

W  H a w a n ie , dokąd okrętow  amerykań­

skich n ieprzyp uszczaią  ,  panuie niedoftatek 

żyw n o ści.

M inifter w e w n ę trz n y  zoftał upełnomo­

cniony do zaw ierania kontraktów  z  kompania­

mi , dla robienia w  Belgium n ow ych  gośoień- 

c o w  i u trzym yw a n ia  ich p rzez  lat 12.

N asz b y w s z y  poseł w  Kopenhadze jenerał 

MacdouaJd w chodzi w  z w ią z k i m ałżeńskie z  

w d o w ą  pozoftałą po poległym  w e  W ło s z e c h  

jenerale Joubercie.

T u te y s z y  prefekt p o licy i D ubois przesłał 

m iniftrow i w ew nętrznem u g ło sy  zebrane zn
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•o ży w o tn im  konsulatem Bonapartego. ” U y -  n ie , X ią ż ę  Jozef P o n ia to w sk i, W n ależytym

r z y s z  z  ukontentowaniem , O b yw atelu  do dr ił K ro le flw o  Jchmc p r z y y m o w a ł sposobie. N a-

na k oń cu , że nie w ielu sp rzeciw iło  lię d o ży w o - koniec w ieczorem  m ięd zy iiodmą i osmą K role-

tniemu k on su lato w i, a ci nawet takiemi zda- p w o  j chmc p r z y b y li  do tu teyszeg o  miafta.

n.c sw oie w sparli d o w o d a m i, że iaw nie oka- C ecl]y  z chorągwiam i ftoiącc ,  tudzież znaczna

znie lię z  nich iak w ie lk ą  maią ufność i podzi- ]iczba mieszka^ 0w  i radosne o k r z y k i ,  dow io-

w iem e w zglęt.em  ieg0 osoby. , ,  ^  .je jerca  tu tey szy ch  o b y w a te io w  ao do-

K „ p c y  .„ w e i- p s c y  „ s k a r a l i  li?  za k a z  p« y c hy ]„ e s ,  O y c a . - W y  Bad!-
w prow adzania do ich portu ta b a k i, poniew aż 5 . , I7 n

, , , .  , \  . r  s z v  w  zam ku b rz y y m o w sm  b y li od J W .  vjU-
w  tym  razie am erykańskie o k ręty  , będą fię y  ,
udaw ać do flo llan d yi. bernatora de K o h le r , z  officyeram i tak garm zo-

R zą d  ty m cza so w y  na G w adelupie pod n W e m i'  iako też św ieżo  na rew iią p r z y b y łe -  

jenerałem Pelage uskarża fię w  okolniku do ku- mi ’ od magttłratur r z ą d o w y c h , tudzież od li­

p ców  francuzkich w y d a n y m  , że fregaty au- cznie zgrom adzon ych  P an ów , ubranych w  dą- 

gielskie za  namową Lacrofle ch cia ły  ogłodzic w n icy sze  m undury w o iew o d zkie . J W .  G u - 

w y s p ę  , ponieważ przezn aczon e tam o k ręty  bernator o d d a w szy  w  ręce M onarchy rapport 

p ro w a d ziły  do Dominiki i do les Saints. “W ie -  w o y s k o w y ,  odebrał zlecenie ,  a żeb y  na dzień 
le  iedink u s z ły  ich baczności ; w  krotce to krą- naftępuiący w o y sk o  b y ło  przygotow an e do o- 

żenie uftanie ,  a osada na n ow o (łanie fię pię- gó ln ey rew ii.

knym  przedmiotem handlow ych sp e k u la c y y . N a za iu trz , to iefi: d. 23 t. tn. odpraw iła
R ząd  w yro kiem  sw oim  p o zw o lił pftano- fię ogólna rew iillj na k tó re y  K r ó l K r o ­

w ie  w  Strasburgu skład zakazan ych  i zagra- l o w a Jmc > X ią żę ta  P ru scy  H en ryk  i W ilh e lm , 

u iczn ych  tow arow , które tam p rzez  3 micfiące ^  W  czafie ie y , M onarcha p r z y -
b ez żadney op łaty zofław ac maią. Po up ły- , , .. , . TVIT .

. . ozdobił orderem orła czerw onego J W .  jenerał*
niemu tego czasu to w a ry  albo fię odeślą na 0 .
pow rot do Niemiec albo cło zapłacą. le^ tn; de Riits '  m^ a cnot* * taIenta,m znak° ‘

m itego.— W ie c zo re m  o godzinie 6 ziechali fię
Z  W a rszaw y  d. 29. C zerw ca. zamku , dam y przybrane w  tuniki 1 gre*

K ro le fiw o  Jchmc w r a z  z  X iążętam i Pru- czy n k[  k o g zto W le  h a fto w a n e, 02clobio„e  per- 

H enrykiem  1 W ilhelm em  , przenocow a- ^  . brylantam i , iako •  ż kawaIer0w ie  ro ż- 

™ * y  2 2I na 22 w  P rz a s n y s z u , p r z y b y li  do nycb orderoWł Qraz w ie ,e innych osob w  roZ.  

P u łtu sk a, gdzie X ią że  Biskup tam eczny w sp a - m aitych mundllrach. D a m y prezentow a„ e b y -  

tuale ich u fiebie p rzy ym o w a ł. Po iednogo- t y  pr2gz j W  Hrabin„ Je V o ss  > z  u ( ly  sobie

dzinnym  zabawieniu f ię ,  i po śniadaniu, udali podancy> a m^ c zy zn i przgz J W . C zackiego

i? w o  Jchmość w  dalszą drogę. W  Z e- ^ aro|̂ ę n ow ogrodzkiego. Ztam tąd w s z y s c y

g rzu  nad rzeką N arw ią , podbnież b yli p r z y y -  uda]i fię do J W  Gubernatora de K oh ler na

”  , ro zb ity  namłot , bogatemi a{Tamble, dla K ró le fłw a  Jchmc wspaniale p r z y -
ftarosw .eck.em i kobiercam i w y ło ż o n y . Tam  gotQwane  ̂ k t -rg ro zp o cz? ła  K ró]ow a ]m6 z

y y p o c z ą w s z y ^ r z e s z ło  poł g o d zin y , p rzew ie- J w  Gubernatorem , M ięd z y  11  i 12 w  n o cy , 

i i i  fię p rzez  wspom nioną rzek ę batami spro- Kro]eJhfro j cbmc p 0 w rocilł do zam ku, 

wadzonetni z  Jabłonny. S tan ąw szy  w  Jabłoń- D nia 24 odpraw ila jeneralna rew ia z
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Ogniem , na k tó re y  podobnież K ro le flw o  z  X ią -  row an ego trzema' tyfiąpami ta je ro w , z a s z c z y c ił  

źętam i H enrykiem  i W ilh elm em  Uę z n ayd ow a- orderem orła czerw on ego }  W .  R aczyń skiego  , 

l i .— W ieczo rem  z  as J W .  R a czyń sk i b y w s z y  b y w s z e g o  m arszałka nadwornego koronnego , i 

m arszałek koronny d aw ał w spaniałe u liebie prezesa kom m iflyi b a n k o w e y ,  tudzież J W -  

affamble. U lice D ługa i M io d o w a , k tó ręd y  R y b iń sk ie g o , biskup K u ja w s k ie g o , i Szembe- 

K ro le liw o  Jchmośc pow racali do zam ku  ̂ b y ł y  ka Płockiego. J W . gubernatora 5000 taler jen. 

illlim inowane. de T h e le '2000, i order pour le merite. Podpół-

D n ia ,25, odpraw iła fię druga jenetalna re -  k o w n ik a i kommendantareg: huzarów  J W .  K o - 

w ia  , W  przytom ności K ro le ftw a  jchm ć i X ż ą t  b iera, de Sellin ,  1000 taler. JJ. P lutz i de W a -  

Pruskich. M onarcha bardzo- b y ł ukontentowa-1 genfeld,, p ó łto w n ic y  d e W a lffe n  de T c h e p e ,

n y  z  czyn io n ych  obrotow  w o y s k o w y c b -  de W e ftd c r ff ,. de Tiim pliug i major resr: W a -

O p ro cz  garnizonu' tu teyszego ,■ p r z y b y ły  na; g e n fd d ta , de K er ko w  ordery pour le merite 

r e w iią  naftępuiące regimenta: d w a regimeuta o trzym ali.

h u za ró w  J W .  de K o h le r , 1 J W -  de G łascr* _ Imperator R o fty y s k i p 0- w idzeniu iię z  

B r y g a d a  F izilieroW  J W - d e  O sw ald  ,  złożona .N ayiaśnieyszyn Y  Królem  Jmcią Pruskim w  M e- 

z  g  batalionów , to ie fo  z  batalionu de O s w a ld , n ilu ,, przeiężdżaim nż prgeż W i l n o ,  i ftau-jł 

batalionu de G reifftnberg , i batalionu barona w  G ro d n ie , zk .y l do: P etersburgi pow roci. 

de K lo ck .— L ic z b a  całego w o y s k a  do kilkuna- Z  M a d ry tu  d. g g . M an t.

iłu  ty f ię c y  w y n o fiła - G a zeta  dw orska ogłosiła traktat pokoiu

N a dniu 25 t. m. K r ó le ftw o  Jeb mość odwie-- k tó r y , d , 4 Października r ..jv  m iędzy Iiiszp a - 

d zili JP.B accerellego sław nego m a la rza , i p ic- nią i R o lly ą  w  Paryżu: z a w a r ty  zoftał! w  na- 

d y  rek i iego oglądali- T e g o ż  dnia- K ró lo w a  Jmc ftępuiąeey osnowie ;

b y ła  n a -te a trz e , JPani D elicati, śp iew aczka K ró l Jmc H iszpański i Imperator jm c ’

W ło s k a ,  (łosow n y do okoliczności bym n śpie- W s z e c h  R o lly y  zaięci rów ną chęcią, p r z y -  

w a ła . W ie c zo re m  zaś K ro le flw o  Jchmc z X ią -  wrócenia- przyjacielskich  z w ią z k ó w  i dobrego 

żętam k J?ruskiemL Henrykiem  i W ilh e lm em ,, porozumienia m ię d z y  obic-ma pańllw am i i chcąc 

zn ayd ow ali Hę. na balu u JO . X c ia  Jozefa Po- iaks naykrots-zą drogą p r z y y ś d ź  do tegp celu u- 

n i a t o w s k j e g o  gd^ie-do go d zin y  X2 w  nocy fię p o w a żn ili n iżey  podpisanych- pełnom ocn ików ,, 

b aw ili. k tó r z y  s ię  zgocizili -M naftęptiiące artykuły:-

D . 26- odpraw iła  f ię  trzecia jeneralna re-̂  A rr. X. B ędzie p r z y i a ź ń p o k o y  i dobre 

w ia - ż  ogniem , na k tó rey  K r ó l Jjmdfię znaydo- porozum ienie m iędzy Królem  Jm ć Hiszpańskim  

w ał.- K ró lo w a  Jmc w yiech ała  ran o,, a K ró l Jmć i J -Im p -M . W s z e c h  R o f ly y -  

w  samo- południe , p o w r ó c iw s z y  z  rew ii-  C e -  A r t -  2- Dla, utrzym ania szczęśliw ie  p r z y -

c h y  z a c z ą w s z y  o d 'zam k u , f ła ły  z  chorągwiam i' wToconego porządku  r z e c z y ,  będą m ianować 

podobnie , iak podczas w iazdu' N a y ia śn ie y szy e b  obal dSfeory ^ d m ą c y c h  m iniflrow , co ma z  

K r ó le ftw a  Jchmc,. pdczątkiem  Jgo2 roku,, kib ie sze ze  p rę d ze y

K r ó l jm c  w  czafie bytności sw o ie y  w  tu- nafiąpić- 

te y s z y m  m ieście, op rocz J W .  jenerała Jeyt- A r t ,  3 . Z a ra z  po ra ty fik a cy  n in ieyszego

n a a ta i kommendanta garnizon u de R iirs,, uda- traktatu o b a y  panuiący w y d a d z ą  w  sw oich



pańflw acn irzą d ze n ią , i zalecą sw oim  podda­

n ym  , ażeb y lię tak i&ko poddani pańftw  p r z y ­

jacielskich , nawzaiem  z  sobą o b ch o d zili, i w  

sw o ich  handlach iako i inszj^ch układach do 

tego w szyftk ieg o  {lo so w a li,  czego u inieyszym  

traktatem p rzy w ró co n a  p rzy ia źń  w ym ag a.

D!a lep szey  za ś  pewnos'ci w łasnem i pod­

pisami i pieczęciam i ftw ierdzam y.

Dan w  P aryżu  d. 4 PaźJziCm ika 1801.

Podp. .3 *. M ik o la y ' cłe Azząrd  
H f . 'Arkady MarJFbw.

\  ■>-> ‘ *■n.7 ■■'I'’.
P o w y ż s z y  t r a k ty  p r z e z ..K r a L J n tć K e to  - 

lickrego d. 5 Grudnia *$01 w  S tż L o ra n z a , a 

p rzez  Imperatora Jmc d. 27 L utego 1^02 w  

Petersburgu T a ty iik o w a n y  z o f t a ł ,  i ratyfika- 

c y e  d. 5 K w ietnia w  P a ry żu  m ię a zy  W spo- 
mnionerat j.etnomofiHnHUii mitLyonet zy~ 

flflły . "

Żądania portugalskich poddanych w z g lę ­

dem zatrzym aiiynlłdiłh r z e c z y  i o k rę tó w  przed 

zaw arciem  pokotu z  Portugali:}, m a ią 'b y d ź iak 

nayspieszniey zaspokoione.

Z  B erna d; 6 . Czerivea.
Rada mała na ■ uczyjRotią u w a gę p rze*  

jednego z  ic y  c z ło n k ó w , że częflo  ,  a nade- 

w sz ) 'f lk o  od niejakiego teraz c z a su , są umie­

szczone w  rożnych gazetach, helweckioh akta 

r z ą d o w e , które n igdy nie pow in n y b y ł y b y d ź  

°ałos^onemi; dla zaradzenia w ię c te y  n ie p rzy z- 

w oitotci poltanow iła &, 2 b. m. w y r o k  da (lępują- 

cy-  Żaden akt r z ą d o w y  iaki b ądzkolw iek nie 
będzie odtąj udzielany n p rzez  kzucellarye ra­

dy małey; j departamentów Redaktorom gazet 

bez pozw olenia na piśmie szefą departamentu , 

lub n a y w y ższe g o  sekretarza rad y  m ałey. 2) 

J e że li, potnimo tego Redaktor g a zety  umieści 

w  sw o ie y  gazecje ak f podobny n iem ałe  podług 

hinicyszego r°z"ządzen ia  pozw olenia na piśmie, 

łręuzie w  odpow iedzi , w y d a ją c y  mu go z 

kancellaryi b rd zic  podobnież w  odpow iedzi, a

naw et m ieysce sw oie utraci. 3 )  N in ie y sa ^  

w y r o k  będzie p rzesłan y  do rożnych  departa­

mentów i p r z y b ity  w  kan cellaryi rad y  m ałey.

T e g o ż  dnia Rada mała poftanow ila co na­

ft ęp uie:

”  1 )  C e n z o ra , która  w y ro kien i Senatu na 
d. 12 L ilłop ada 1801 zap ad łym , prefektom na­

ro d o w y m  w s z y flk ic h  pism  na publiczność w  

ich kantonie w y ch o d zą cy ch  oddana b y ła ,  zn o ił 

ftę. 2 ) PrefeKtowie narodowi mięt: iednakże 

będą baczne oko na pisma w ych od zące w  ma- 

teryach p o lityczn ych  1 w  przypad ku  g d y b y  co  

z a w ie ra ły  przeciw nego p o rzą d ko w i i zdolnego 

do zam ieszania sp okoyności p u b liczn e y , po­

w inni ie w  (trzym ać, a autorow  do trybun ałów  

odesłać. 3 )  W  tym  p rzyp ad ku  będą obow ią­
z a n i  prefektow ie uw iadom ić rząd  o śręd kath  
iakićh u ży li. 4 )  W y d a w c a  albo drukarz w sze l­

kiego gatunku pism a publicznego w yd an ego b e s  

podpisu autora Jeft w  odpow iedzi za  to w s z y -  

ftko , c o  lkę w  tum zn ayduie , i ieft o b o w ią zan y  

pud karą  100 fr. imie sw oie p o ło ży ć . 5 ) N i-  

n ie y s z y  w y r o k  będzie do w szy flk ic h  prefek­

tów  rozesłany i w  dziennik ustaw  w ciągniem y.

W  Btrnie d. 2 C zerw ca  1802. Stathalter 

p rezyd : m ałey  ra d y , podp: R u ttm a n n .

Z  N ea p olu  d .  25. M a ia .

O głoszono tu depeszę krolew są ,  na m ocy 

k tó re y  b y  w fi reprezentanci talf. n azw a n ey  R ze r 

pltey  neapolitańskiey, i w  p rzyp a d ku  śm ierci 

d zied ziczą cy  pa nich , są obow iązan i z ło ż y ć  do 

skarbu j .  K .  M ci nadgrpdy .i, płace odbierane w  

czafie ich urzędow ania. K w o ta  p ieniędzy m a- 

iąca fię pqwrocic' w y n o fi 30,000 czer. z ł.

D nia 15  b. m. sierżant od gw fardyi z  po­

w odu burzenia spokęjtoyności publiczn ey b y ł  

ć w ic z o n y  ,aż do śm ierci. P o źn ie y  w ie le  osob 

aresztow ana i p_ą w yspę-.jL epari, w y w ie z io n o . 

M ówią,-, iż  z  p o w o d u  napisania s a ty r y  p rze­

c iw  K ro lo w i śc iąg n ęły  na fiebie iegp niełaskę. 

P o m ięd zy  temi osobami wymienianą dwóch



mnichów M aria P agan o, i y c y l i y c z y l n , k a ­

w alera  maltańskiego , i sy n a  X ią źę cia  Cannito 

kommendanta gw ard yi k ió ie w sk ie y .

W o y s k a  francuzkie o p u ściły  iuź zupełnie 

A b r u z z o  ,  a w  ty m  momencie w o y sk a  tegoż 

narodu ftoiące w  prow in cyi Pouiile przechodzą 

p rzez  A b ru zzo . Nie znayduie fię tam iuż w ię - 

c e y  w oysK a tego narodu nad 14 0 0 , k t ó r z y  

w fięd ą  na o k rę ty  w  Otrante. W  p rzyp ą d k u  

zas' g d y b y  nie b y ło  w  porcie tym  potrzebn ych 

ftatkow  udadzą fię lądem ao o y c z y z n y .

Z  H agi d. 19. C zerw cn .

Dnia 16 t. m. kom m iffya z  4 c z ło n k ó w  

d yrekto ryatu  udała fię do L e y d y .  Piec 

dziefiąt ia z d y  o ta cza ły  p o w o ź , przed którem i 

2 tręb aczow  i 4 posłańców  firmo dla pom noże­

nia o k a z a ło ś c i, liech ało . T a  kom m iffya  w y ­

słana b y ła  na słuchanie imieniem rządu m o w y  

łaciń skiey, którą z  u c h w a ły  akademii miał profe- 

or Siegenbeck na obchod pokoiu.

Z  L on d y n u  d. 15 . Czerw ca.

Jenerał Hutchinson p o w rocił tu z  E g ip tu ; 

lecz za w sze  ieszcze ieft ch ory. N a poselflw o 

kró lew skie parlament w y z n a c z y ł  temu szaco ­

w nem u w o d z o w i, k tó r y  z d o b y ł E gipt , roczną 

p en syą  2000 i-, szt. , która fię n aw et na iego 

n a y b liższy c h  dw óch naft.ępcow płci m ęzkiey  

rozciągać będzie.

M argrabina Anspach p rzy b ra ła  iuż ty tu ł 

X ż n y  B erk ley , i służącym  sw oim  liberyą fami­

lii k ro le w sk ie y  purpifrową ze złotem  spraw iła.

Z o łc io w a  gorączka pokazała się na naszych 

W oiennych okrętach w  zachodnich Indyach. 

N a admiralskim okręcie umarło na nią 164 lu­

d zi. Poddanie fię Touflainta p o zw o li niektóre 

Woienne o k ręty  ftanitąd w rócić , p rzez co zn a­

czne w y d a tk i oszczędzone zoftaną.

Ośm nafiu w ię źn ió w  fianu w  tw ierd zy  Je* 

r z y ,  w  liczbie których  znayduie fię O cconor , 

otrzym aią w oln ość , ale będą z  kraia w y w ie *  

z ie n i ,  i  iak s łych a ć  po ,K uxhaw en .

L o rd  W b itw  ort w y b ie ra  fię w  pcdroż do 

P a ry ża .— R ządca Dom iniki , jenerał Johnson ,  

b y ł  o d w ołan y  i pó łk ow n ik  FuUerton na ieno 

m ieysce m ian ow any; lecz po ofiatnim zab u rze­

niu cofmono ten ro zk a z .— M ianowanie jenerała 
A a d re o fly  ambafladorem franci.zkim  w  L o n d y ­
nie powszechnie tu ieft chwalone.

- D w anaście w oiennych szalup w y p ły n ie  z  
Portsmut pod kontra admirałem Thornberough , 
dla w ftrzym a n ia  ukradkow ego handlu.

X ż ę  Oranii p r z y b y ł tu dla umówienia fię 
Z naszym  rządem w zględem  korpusu holiender- 
skicb emigrantów.

Podług wiadonąjści z  Dim iniki pod d. 22 
K w ietnia itiż t i jn  roku^z uspokoiony zoftał. Z  
500 czarnych ż o łn ie r z y , k tó r z y  ten rokosz 
podnieśli /  złapano % a 40 d o ia so w  uciekło. 
Niemtontśntowanie ftąd poszło , iż przym usza­
no żo łn ie rzy  do ścinania d rze w F , które o fP cy- 
erow ie p rzed aw ali, i do osuszenia jeziora M ^ore 
bez żadney zapłaty.. M aior Hamilton p r z y ­
w ió z ł tu z  te jr w y a p y  deptaze do naszego rzą ­
du od rzą a cy  Johnson i  ód ^admirała L acro fle  
do ob. O tto.

Z  A m e ry k i odbieram y wiadom ość , iż  
agent am erykański P. L aer tnowrocił d. 6 M aia 

"z Kapu francuzkiego na St. D om ingo do W a ­
shington , poniew aż go jenerał L eclerc ftosow- 
nie do traktatu m iędzy A m e ry k ą  i Prancyą , w  
którem w arow an e ie ft, że  A m e ry k a  może ty F  
Iko konsulow  do E urop y w y s y ła ć ,  nie chciał a- 
genrem uznać. K ongres na poselftw o Jefferso­
na uchw alił d. 27 K w ietn ia  600,000 f. szt. na 
zaspokoienie w s z y lłk ic h  p reten syy angielskich 
poddanych , iakie do A m e ry k i przed w o y n ą  
m ieli.— P r z y  N orfolk w  P en sylw an ii chcieli M u ­
rzyn i ro k o sz podnieść; lecz  ua obieszeniu 6 z  
nich z a k o ń c z y ł fię ich za m y sł.— K  ingres d 4 
M a ia  za k o ń c zy ł sw oie  poiiedzenia i północną 
p ro w in cyą  p rzy ią ł do ligi ftanow. Kreeko-In- 
dyanie zgodzili fię z  Hiszpanam i i sw ego do- 
w o d zc e  B ow les im w y d a li.

Z  bataw ską K zepltą będzie z  n aszey ftro- 
n y  traktat handlow y z a w a r ty . Francuzki 
kom m iflarz h an d low y Coąuebert m iał w  han­
d l o w y c h  intereflach tym czaso w e naradzenie z  
lordem H aw kesbury.

D la  urządzenia w y s p y  S. T r o y c y  w y z n a ­
c z y ł  K ro i osobną kom m iflyą. Pism a nasze 
głoszą o m ałżeńftwie k ró lew icza  naszego X c ia  
Cam bridge z  iedną z W  W -  X iężn iczek  R o łly y -  
sk ic h , tudzież Xcia M outpeafier z  córką lorda 
Bofton.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y .

W  S  I 14 u Z  I  E L  ą  D  N

D okończenie o ży ciu  G rzebskiego.
W y d a ł  ta k ie  roku 1563 x iążk ę  dc m ul-  

iijplici siclo &  talent o kebraico  , i drugą- xiążkę 
de mensa,-is hebraicts tam aridorum  quani l i  ■ 
ą uid oru n i ,■ które są drukowane' Antuerpiae 
apud Chriftophorum' Plantinunr pisał ią w  M ła ­
w ie  podczas; kanikuły' g d y  tam' pow inny eh na­
w ied zał w o ln y  będąc od: p ra cy  akademii, sam 
o tein św ia d czy . , ,  W  Płocku od  dawna 
znayduie się miara pospolicie k w artą  zw an a 
równa rzym skiem u sextario , teraz zaś iefl nieco 
Zm nieyśzona ,• w  niektórych iednak m iaftecz- 
Łach płockich chow a łtę ieszcze d a w n a , miara 
rów na sexta ’-y tlszo w i rzym skiem u zw ła szcza  
w  mieście M ław ie/ 'W  temże m ialleczku zn a y ­
duie fię także miara równa- garcow i rzym skie­
mu ,  która pełna piw a przedmie lię za  połgrosz- 
k a . ,,  WspoTnin.t tę x ią żk ę  w esp ół i autora 
kommeńtator zacn y i u c z c iw y  in Esechielom 
Joanries’ V ila l jandus e Soc. Jesuy i aczk o lw iek  
on w  te y  niateryi inne ma rozumienie y iednak 
nie potrżeb a fię d ziw o w a ć  w  ty c h  rzeczach ,■ 
które iuż antiąuirate w  niepamięci są pogrze- 
b ione, koniekturami ich i na-tę i na o w ę  dronę 
dockodzic^potrzeba z  różn ych  autorów : w sz a k  
te ż  u ludzi bacznych i m ądrych opiuiones non 
p rooa n t ncque dejłruund veritatem . A  iż ludzi 
Wie kich i te zah i w y , które ja len d i tem po■ 
g ru da  b y  w aią, maią w  Sobie p rzy d o y n ą  osobli­
w o ś ć :  Nie godzi mi fię zam ilczeć eom s ły s z a ł
od P. doktora W alentego F on tan a, k tó ry  na 
ten cżfts będąc na posłudze i ćw iczeniu u P . 
W ęd ro g b w sk ie g o  w 'k o lleg iu m  matem lat maiac 
l 3  m niny, w ię c e y , t0 pamiętał osobliw ego o 
P . (jrzebśkiin*- Na 3  dni mięsopuftne w s z y lt -

a  4 . L i p c a  1802.

kich kollegiatow  m ałych na obiad różni i pro. 
fesorow ie “do w ielk iego kolegium i na miafto 
przyiaciele z a p ro s ili, sam ty lk o  G rzeh ski z o -  
fta ły  i chodził przem yślając d łu g o  m ięd zy  mie­
szkaniami y a w id zą c  Fontana ,  k tó r y  na ten 
czas tta sanki do pieca d ie w k a  s k ła d a ł, rzecze 
mu V alenlińe  dmiesz t y  w  a rcab y  grac } ten 
o d p o w ie , że umiem. O n zaś p o y d źw a  zabaw - 
w a  fię niemi. G d y  grali a W a le n ty  w y g r a ł ,  
nalał mu p iw a małą k arw atke  m ów iąc p iy że  
p t o  victoria  , g d y  za fię  W a le n ty  przegrał , 
p rzecie mu też k arw atkę nalał m ówiąc p iy że  
p r o  Pacoa. Potem zaś cokolw iek  podług ieo- 
nietryi na karcie r y so w a li z a ta z  rachufąc i  tak 
p ie rw sz y  dziefi za p u d n y odprawili/ D rugiego 
dnia także dłygo rożm yśląiąC  1 dc x ią g  Czędo 
Zaglądtiąc chodził y aż W a len tego  zn o w u  zoba­
c z y ,  i do. z w y c z a y n e y  za b a w y  w eźm ie , k tórą  
iako w  niedzielę tak i w  poniedziałek odpraw i­
li , trzeciego i odatniego dn a' o d p ra w iw szy ' 
sw oią przechadzkę sp y ta  W alen tego. V aien- 
tine um ieszże t y  grac sza ch y, a W a le n ty  po­
w ie d zia ły  Ze u m iał, a P . G rzeb sk i rzecze  to 
podoba mi fię Va!entiDe tw o ie  irigenium podź- 
w a  ieuo czyta c  W id ę  o nich’. C z y t a l i , grali: 
g d y  w y g r a ł  Fuutan pił pro v ic to r ia , g d y  p rze­
gra! , pro pcena iako w  insze dnie , i tak one' 
za p a d y  tą' u czciw ą zabawą' G rzebskiem u i t  
Fontanem’ z e s z ły . P ow iad ał o nim Frri rn  , że  
pościeli żad n ey nie mitF ty lk o  w ezgfrir, . > skó­
rzane', a pod g ło w y  kładł sobie Peiimteuchon t  
albo którą inną x ię g ę  grecką.  ̂W  t e  ta i’ r r ę -  
sop u d y pew ne w iersze Z S. G rzego rsa  N a z y -  
a n zen czyk a  przepisane po grecku i na p.dski 
ię z y k  przełożone posłał dcfiTtorowi Antoniem u y



Trtórem la  m ię d zy  ró^tiemi tego doktora papie­
rami ręką w łasną G rzeb skiego napisane zn alazł. 
T y t u ł  b y ł  taki: D octiffim o v iro  D n o. A ntonio  
Sohneebergo P a t/ id o  T egurino Phyfico ar.iico 
m a ltis  ntm in ibus colendo e? amando G reg orii 
N a zia n ze n i, potem m ftę p o w a ly  dw a w iersze  
g r e ę k it , a d a ley  taki w iersz  polski:

Jako p ta c y  lataiący,
Jak w  okręciech ż e g lu ią c y ,
T a k  ia i czas fię m iia w a ,
A  trw ałego nic nie m aw t.
€ o m  z g r z e s z y ł  to trw a nie m iuie,
Skąd n a y w ię c e y  /nędzi p łynie ,
N ie  w iem  o ca  mam Boga p ro sie ,
Jeźli ab ych  d łu że y  mógł ż y ć  
C z y l i  (tę z  ciałem ro zd zie lić ,
A  na św iecie iuż tu nie b y d ź .
O b ciąć r z e c z  ieft ftra sz liw a ,
A  to tak tu u w ą ż y w a  
liiy w o t ten zb ytn ie  ie lł n ęd zn y,
\  szkaraduych grzechów  pełny.

'Aasię ieźli znidę z  św iata ,
A c h  iakasz tam ieft za tra ta ;
N iem asz tam iak p rze sz ły c h  złości 
L e c z y ć ,  n a b y w a ć  lutości.
J eźliż  ie d y  ten tu ż y w u t  
Spraw uie ta k o w y  k ło p o t,
Jcźli z  ciałem  ro złą czen ie ,
N^e ieft n ę d z y  dokouanie;
A l e  z  obu ltron iest p rzep aść,
C o ż  daley b ęd ziem y działać ?
Baczę nie m asz nic lepszego ,
Jen® na Pana sam ego,
Ń a iego łaska w ą  dobroć 
P a tr z y ć , aby r a c z y ł pom oc.

Stctnislaus G rzeb ski baohanl: faciebat.

) (  <534 X

P o ty  on sam sw oią ręką napisał. C o 
g d ym  Fontanow i p o k a z a ł, całow ał iego pismo 
i  to p o w tarza ł com iuż napisał. Zachow anie 
G rzeb sk i w ió d ł i p rzy iaźń  z  uczonym i lu d źm i, 
k t ó r z y  na ten czas b y l i , a w ielu  ięh b y ło  za  
K ró la  Z ygm u n ta A u g u fta , m ięd zy  in szym i o- 
tsobliwie z  Jakobem Jykieni w e  geh ię z y -  
kach łaciń skim , g reck im , heljrayskim  biegłym  
j  z  xiędzem  Piotrem Skargą , k tó r z y  fię w e ­
spół z  nim w  akadendi k rak o w sk iey  u czy li, 

L a sk ę  w ielką  zn ał JM . X ię d z a  Mąr.cina 
K rom era koadiutora W a rm iń sk ie g o , i na ten 
x za s  sna X .  W u ie k  do zakonu o y c o w  jezui­
tó w  w ftę p o w a ł, a Skarga fię za  nim go tow ał 
i w ielu  ins-zych ludzi pobożnych i u czo n y ch ; 
pisał o tern do J. M . X ię d z a  K ram era iakom

zrozum iał z  liftu iego do G rze b sk ie g o , k tó ry  
mam ręką w łasn ą  J .M . X ię d z a  Krom era napi­
sany. D a ł mi zaś go P . K u czew sk i ob yw atel 
i R iy c a  lw o w s k i , i ten brzmi w  naftępuiąty 
sp o só b :

Szanownem u a uczonemu P . S tan isław ow i 
G rzebskirm u u czciw ych  nauk nauczycieli w i  a 
w  kolegium w ięk szem  k o le d z e , m zyń ciclow i 
sw em u szacownem u w  K ra k o w ie ! Marcin K r o ­
mer zd ro w ia a pow odzenia. D . iS  Sierpnia R . 
1569.

N ie m niey mi trudno ieft , m oy G rzeb ski 
od w as fię p rzy ia c io ł moich isp o ko yn eg o  tego 
roazaiu  ż y c ia  oderwać.. A le  coż u c z y n ię ?  
T rze b a  b yd ź  posłusznym . Jednak ia uieutra- 
ciłem nadziei pow rocen.a do wras. D opol.i zaś 
nie będą z  w a m i, nie mniey ciebie i tobie po­
dobnych dobrych uczonych i pobożnych mę­
ż ó w  uściskam, N aszego jakoba i Skargę u cału y. 
B ądź zd ró w :

O p rócz poftronnych p rzyiaźń  iego n a y - 
w ięk sza  b y ła  z  Stanisławem Sokołow skim . R . 
1570 pod czas kaniKuły J. M . X ią d z  Stanisław. 
K a rn k ow ski w e z w a ł do liebie obudwu Stani­
s ła w ó w  G rzebskiego i Sokołow skiego do N.ie- 
su łkow a , gdzie znimi iaku z  gbdnyji i ludźmi", 
rozm ow am i uczotiemi z  F ilozofii, także pisma 
S>*aba\riał» a potem ich. u czciw ie do akademii 
odesłał.

P o tey  pielgrzym ce p o w ró c iw szy  do aka­
demii na z w y k łe  zatrudnienia tr * y  ty lk o  mie-" 
fiące ż y ł  G rzeb ski. Bo tegoż roku 1570 d. I 
Grudnia umarł. P o g r u b io n y  w  kościele św ię - 
te y  A n n y . Stanisław Sok ołow ski napisał mu 
naftępuiący uadgrobek :

V iro  N o b ili Stanislao G 'zeb «cia  in TJni- 
v ersita te  C racav ien : publico p rrfe[!’o r i , lati-  
n e , graece et fm bm jce p e r it ijjm o  vita  et mo- 
rib u s p h ilosop k o  Stanislatts Sokofouzius am i- 
co et ColegiA -Siió p o su it. A .  D . 1570.

Sna rozgłosiła  lię  iego śm ierć, n abaw iła

Srzyia cio ł iego ż a lu , osobliw ie J. IVI. P. Jaa 
lochanowski poeta polski naprzód mu napisał 

w iersze .p o łacin ie , któreśm y w y ż c y  p rz y to ­
c z y li  i są w  druku , a potem napisał ieszcze  
i  po polsku i te nie są w  druku iako naftępuiet

T o  m i e y s c e ,  w k tó re m  c i a ł o  tw o ie  p o e b o w an ® , 
G o d n a  r z e c . ,  G r z e b i k t  , a b y  ł z a m i  o m y w a n o .  
N a u k a ,  c n o t a ,  r o z u m , i p o s t ę p k i  ś w i ę t e  
T a m  z t o b ą  ,w ten grab  z a r a z  z po .ś tudky n a .  w g i g t e .  
Ś w i a t  j f z l i ż e  d o b r z e  z u a ł  te  p r z y m i o t y  w  t o b i e ,  
M ó g ł b y  n ie  rok , an.i dyira cze rn ic  w  ż a ł o b i e  
P ojtw em  ześc.iy , l e c z  p o ty ^  p ó k i  sa m  stać b e d z f e ,  
N i e c h  się  tyr.ę itnje  s ł a ^ i  ) zaw js . łp , i  w szę d z ie - .
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Z  S tro n y  M agifiratu C . K . Miaflra Lublina każdem u kom u o tern w ied zieć  n e le ź y , n l- 
n ie yszym  wiadom o fię c z y n i , że  na K rak o w sk im  przedm ieściu pou N rem  32 pałac S zep tyc­
kich zr.-yd u iący  iię , 1990 ryń . 48 kr. s z a c o w a n y , tuazież na ulicy P an ny M a r y i ,  w  ty le
S zyb ich ercw skiego  i Troiańskiego dom u, w  podle Dadunicgo R uderow , lezą cy  plac b ez nUr 
nleru 54 ryń . o sz a c o w a n y , n a y w ię c e y  daiącemu pod tą k o n u y c y ą  za licyto w an e zofl-aną, b y  
kupuiący w  przeciągu ro k u ied n ego , na tychże p lacach , dom y z  tw ardego m ateryału , do mie­
szkań -' zdatne w y fta w ię  ob ow iązał fię.

M .tiący zatym  chęc za licytow an ia  nomienionych realności , ma fię w  dniu 3 1  Julii r. b , 
z  rana o godzinie 9 w  inagiflratualney K ancellaryi w r a z  z  Yradium 10 od 100 fia a jię ,_— Oraw 
ciż  w s z y s c y , k tó r z y  tlo tych Realności iakim kolw iek tytułem  p r a w a , pretensyi miec m o g ą ,  
także w  w y ż  -w yznaczonym  terminie l ic y t a c y i , tu zg ła fić  fię m aią, iż  w  przeciw nym  r a z i t # 
utratę prawa sw ego , sami sobie p rzy p iszą .— D an w  Lublinie dnia 21 M aia 1802.

E ng bricht.
Z  R a d y  Senatu Politycznego M a g ijtra tu  M i  aft a C. K . L u b lin a .

K ucharski.
Podaie Cię do w iad o m o ści, iż  w  M ieście K en tach , w  C yrk u le  M yslin ię k im , zn ayduie fię  

■lo sprzedam  1 Dom  z a ie z d n y , narożny w r y n k u ,  N ro. 1 0 5 , 106 i 107 o z n a c z o n y , m a ią c y z  
dw óch ftron p r z y  gościńcu Cesarskim  w iazd , nadole 5 izb  , 4 sk le p y , 2 kuchnie, 2 p iw n ice ; 
na p ie-w szym  piętrze 8 izb i 2 kuch n ie; fiaynią na 60 k o n i, 'Obszerną szo p ę na d r z e w o , 
ogrodek , tudzież 3  inne ogroJki za  mialtem. K t o b y  go sobie ż y c z y ł  n ab ydż , niechay fię do 
w łaścicielki w  tym że domu m ieszkaiącey uda ,  a tam d ow i lię  o cenie i innych warunkach.

W  Kentach duia 15 . M aia 1802. ,

Znayduie fię tu p e w n y  cz ło w iek  u m ocow an y od w łaśeicie lo w  do sprzedania w  dobrym  
ftanie b ędących ,'ło m ow  tu w  K r a k o w ie  , i?ku też na Przedm ieściach, w r a z  z  ogrodami, tudzież 
zn acznych dobr w  Sandomierskim C yrk u le . K to b y  sobie ż y c z y ł  z  pomienionyeh D om ow  lub 
D eb r co n ab ydż , może fię w  K a n tc z e  G a ze ry  K ra k o w sk ie y  dow iedzieć o iego m ieszka.nu.

C. K . sądy szlacheckie L u b elsk ie  G a llicy i zachodniey oznaymuią^ tym  E d yktem  me 
K k d t u  M a rtin o w i S zep ty ck iem u , tudzież. , sukcejjorom  M ic h a ła  1 ja n a  S z e p ty c k ic h ,

kopciem zajtepoą p ojta .io i» k ły , z  którym  p ro ces 'ten "podług o rd yn acyi’ rądow ey rozp ocz*  
nif  i f ę  i  u& nnczohj zoftanie; oni p r z e to  E d yktem  ninieyfzym  tym soheem  upom inaią się*  
C ifb y  w czasie p rzy zw o ity m  to ieft w  90 dniach fa m i s ię  f t a w il i , albo ieieU  takie m atą  
p ra w a  sw e o d o w o d y , te za ftfp cy  w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła l i , ali/u nakoniec tn- 
neo<> patrona o b ro k , tego sądom  tym w y m ie n ili , i  p o d łu g  p rzep ifet tych sr  zadku w p r a -  

u ż y w a li, które do obrony ftwey fp r a w y  za nayskutecznieyfze o s ą d z ą , g d y ż inaczey  
iy . cel<’f<ł  niedogodność z zaniedbania w ynikaiącą p o d łu g  opiew a C. K . p ra w  sam ihy sob * 
P r ty p isą ę  b yli w in ni. D a n  w  L u lĄ iy ie  dnia  23. M a rca  1802.

G o ła sze w sk i.
P u rtsch er.
G ru fzecki.

Z  R a dy V. K , Sądów  Szlacheckich L u belskich  G d licy i Z a chodn iey  
q . i? Sahaneck.

F m  zkow ^  v  L ubelskie G a llic y i za ch o d n ie y , oznaym uią tym  E dyktem  JO .
i F  'iii ci iM h - C*U. Sapieha ’ K aroli md S o łty k o w y  , A r n ie  P otockięy , M a-yw in ie  Puzyninie , 
L i  w sk i u snkcellbręm  zm a rłey  A n n y  X ię z n y  Jab łon ow skiey , że  Franciszek

* 1 tych w sp ra w le  zapłacenia sum m y 12000 fp. żałobę na nich p o d a ł, i ®
pomoc sądu ile sprayriedbw^śc r/y  n a g i dopraszał się.

riiv z a s  są d y  te nie maiąe wiadom ości gdzie oni zoftaią lub c#y w c a le  w  C . K . kra-

\
\

\
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fećh dziedzicznych, zn ayduią  fię im patrona tuteyszego U r , F ied orow icza  z  ich szkodą i ich 
kosztem  zaftępcą pcfianow  i ł y , z  k tó rym  proces ten podług o ray n acy i są d o w ey  rozpocznie 
f i ę ,  i ukoń czon y zo ftan ie; oni przeto E dyktem  n in ieyszym  tym  końcem upcminaią fię :  aże­
b y  w  czasie p r z y z w o ity m  to le f t : w  90 dniach e x c y p o w a ły ,  albo leżeli iakie maią p ra w a  
sw ego d o w o d y , te za ftę p cy  •wyznaczonemu w cześn ie  p rze s ła ły  albo na koniec innego pa­
trona ob rały  , tego sądom tym  w y m ie n iły  ,  i podług przepisu tych  sró d k o w  praw a u ż y w a - ' 
ł y ,  które^do o b io n y  s w e y  s p r a w y  z a uayskuteczn ieysze osąd za , g d y ż  in aczey w sze lk ą  nie­
dogodność z  zaniedbania w yn ik a ią cą  podług opiew u C ,  B u p r a w ,  sam iby sobie p rzyp isa ć  
b y l i  w in n i. Dan w  Lublinie dnia 15; Marca: 1302 roku.,

G o ła fzew sk u  
B r o io w s k i.
M m c h .

H  Ratfy C. K . Sądów' Szlacheckich LuhU kich Gal. Zachód.
,  , . • , ,  Sahaneck.

C. K. S ą d y  S z la c h e c k ie  L u b e ls k ie  G a lic y  i  z a c h o d n ie j ,  o z Uu j m niu tym  E d y k te m  
S u k csfso ro m  A ń r iy  X ię ż n y  J a b ło n o w sk i . ia k o  to X c iU  F r a n c is z k o *  i  S a p ieh a  K a ro li  
n ie  S o łt jk o w y ,  A n n i e  r o tp c k ie y ,  , M ą r ju r ln ie  Y u t y n in ie , i  E m i li i  J . i s k i  . ze  X i  id z  
F r a n c is z e k  L is o w s k i u Sądów  t y c h  ,> w sp ra w ie o z a p ła c e n ia  sum m y  jjooo: t ł .  p o i, c. ś. d .  
Ż a ło b ę rta n ic h  p o d a ł  i  o p om oc s ą d u , i  U  sp ra w ied liw o ść  w ym ogu d o p r a s-n ł sie.

G dy  za s^ Są dy t o ,  n icm a ią c w ia d om ości g d z ie  o n i H .stu ią  la b  ozy  u 1:a le 'w  C  K . 
k ra ia c h  d z ie d z ic z n y c h  zn a y d u ią  s ię  , im  p a tro n a  tu te r s z e g o  L r  F ied o ro w icza  , z ic h  
szk o d ą  i  i c h  k o s ż te m  za stę p c ą  p o sta n o w iły , z  k tó r y m  p t o c e j j  ten p o a łu g  o r d y n a c ji  j « .  
a ow ey  r o zp o c zn ie  s i ę , i  u k o ń czo n y  zo sta n ie  ; o n i  p rze to  E d y k te m  n in ie js z y m  ty m  
k o ń cem  u p om in a ią  s i ę ,  a ż e b y  w c za s ie  p rz y z w o ity m  , to ie s t:  w  90 d n ia ch  sa n .is ie  s t a ­
w il i  , a lbo i e ż e l i  iu k ie  m a ią  p raw a  sw ego rtoittody, u  z a stę p c y  w y zn a czo n em u  w cześn ie ' 
p r z e s ł a l i ,  a lb o  n a k o n icc  in n ego  p a tro n a  o b r a l i , teg o  sądom  ty m  w y m ie n ili , 1  p od łu g  
p r z e p is u  ty c h  srżod kow  p ra w d  u i fW a li  , któ re  do o b io n y  sw ey  spra w y  Za n a js k u te c z ­
n i e j s z e  o s ą d z ą ; g d y  z  in a c z e j  w s z e lk ą  n ied o g o d n o ść  z  za n ie d b a n ia  iz y n ik a in c a  p o d łu g  
opiew u C. K . Yraw  sa m ib y  sob ie  p rzy  p isa ć  by U w in n i.

» D a n  w L u b lin ie  d n ia  15 M a rca  i8Q2.
Goiujzeu/s ki.
Friecłenthat.
M u n c h .

Ź R a d y  C. K . Sądów ' S zld c łiećk k łi L u b e lsk ich  G a lic y i Z a c h ó d .
Sahaneck.

M a g ifir a t C. K . Stołecznego M id f ld  Krakow a' n in ie y s z e tii  d » . tt ic d a m h & ł p o d e te  i i  
t r z y  dom ojlwa w  J u ry d y ce  R e t o r y k a  zw aney le z ą c e , w  i e k ć y i  I I I .  M onteram i kon skr-p  - 
cyy n em i 1 5 0 , 15  ?  *’ 1 5 8  o zn a czo n e , p ra w em  p r o p in a c ji  O p a trzo n e, a d ó  mafiy zm arłego' 
F ran ciszka  L u ffle r a  należące , p r z e z  p u b liczn ą  Ucytacyą dn ia  14 L ip ca  r . t . d  godzinie  10 

p r z e d p o ł u d n i o w e j  (  zaczynaiąc o d  w aloru w y w o ła ć  f t p  m aiącego  , 10 ieft dom u pod M rem  
150 z l . r y n .  200’,  dom u p o d  Nrem i 157' z ł .  ry h . 5’ob ', a  dom u p a ś  N rem  153 z Ł .r y ń .  "00)
1v tu te js z y m  s ą d z ie ,  za  gotow e p ie n ią d ze  z  tym w arunkiem  , ii czy n sz ziem ny coroczny  
z a w s z ę  do majjy L offlerow skiey  w ypłacony bydż m a , sprzedaw ane będą.

Ż y czą cy  sobie p r z e to  n a b y ć tych domow w ogolę, albo któregokolwiek w  szczególno^  
ś c i , m atą f ię  n a  w zw y ż wzmiankowanym' czasie, i  m ie jsc u  z n a jd o w a ć.

D a n  w  K rakow ie d .  1 2 .  C zerw ca  1S02 r o k u . 
j f .  G ellin ek .
Lichocki.
łU rsch b erg .

Z  R a d y  M a g ijlra iu  C. K . Stołecznego H hafia K ra k .
K o z ł o w s k i  s e k r e t a r z .

CPrzy UJ Gazecie' znaydaie fię drugi dodatek. >



D O D  A  T E K  P R  U f G  I

D  O  N r u .  5 3 .

G A Z  F . T Y r K R A K Ó W  S K I E Y

W  Krakowie dnia 4- Eio<ni8o2.

D O N I E S I E N I A .

D n ia  15 L ip ca  r .b  dobra kameralne K arw in w  cyrkule K ra k o w sk im , Z w o tin  10 
cyrkule R a d liń s k im  i  W iniary  Z tg o y s k ie  -u cyrkule Kielecki,,, nu trzy  p o  sobie najiępu- 
tące lafa od dnia 24 Cktrwch. 1302 do tegoż dnia  1805 w C- K. kancelaryi dóbr kameral­
nych admi.jijl.--ae,,i  Kraków jk iey  o godzinie ętey  zrana p rze zp u o c tc zn ą  licytacyą nayw ięcry  
*fiaruiącriha ■ > d zierża w ę płaszczone będą. K a żd y  p rte to  do d zierża w y  ch ęć m aiący p r z e d  
lic 'tac ą vadiuvi 1 0 p-ocentoW e z ceny fiskalney z ło ż y ć  pow inien  , a o obow iązkach kon­
tr aktowych w k c id y m  trafie w C . K . kancelaryi adm infiracyi dóbr kammeralnych p rze k o ­
nać f ię  m o ic . Cena fijka ln a.

z Karu m d  . . . .  ry ń . 3531.
z  Z v  olinja  . . . .  ry k .  70OJ.
z  W in ia r  zagórskich  . ry ń . 1008-

D a n  w K rakow ie dnia i .  L ip ca  ig o 2 .
de Seydelly sekretarz.

M a g ifira t C. K . W a fla  Stołecznego Krakow a ni nie rsrem i obw ieszcza  : iż  p o w ie r z e ń  
n ia  dom u sukcefforaw Z M o w s k ic h  w łasna na Piasku p o d  N rtm  238 Jłu ią ca , p o d  którą  
g r u n t;  iefi P  J ó z e fy  M o ra cy  d z ie d z ic zn y , sądow nie na 98 z ł . t y ń .  oszacow ana w dniu  
14  L ip ca  r .b . o godzinie 10 zrana p r z e z  p u b liczn ą  lirytacyą więcey phctaiącem ą za-goto­
w e p ien ią d ze sprzedana hęd tie.

ł ł f z y s c y  zatem m aiąc/ takowe do te y ie  p ow ierzch n i domu c zy li ta p ra w em  d z ie d z i­
ctw a  lub takowego dtugu pretensye , n inieyszem i zapozyw aią f t ę , ażeby w  dm u p r z e r z t -  
czonynt p ra w a  sw oie lig a id o w a li, g d yż inaczey p a  upłynie,liu  tego żadnego w ięcey ptft- 
w a ani do te o p ow ierzch n i ani kupca iey ro ścić  sobie nie będą m ogli.

łSaofiatek w arunki sp rzed a riy ■ w tu tey szey  regiflraturze każdem u p r z e y ź r z e ć  dozw a- 
a Jię. >yz Krakow ie d. 9 C zerw ca  1802.

G ellim k.
'  W . L ichocki.

T ' K rzy ia n & w sn .
Słi R a d y  Magiftratu G. K . Stołecznego M iafla K ra k o w a .

M  a " Hohn.
a r z ą d -  "ai M i  aft a C. K. Stołecznego Krakowa do p ow szechney p oda ie w ia d om ości, iż

"  ’ sukcejiórow Sando-skich etom po ś. p . Ufanie i  R eginie Sandorskich m ałżonkach  
z ar a  \ns vw ófdziale L I I . p o d  N rem  58 fio iący  a urzędow nie od trą ciw szy  w p r z ó d  cię-  
n a  licvtacva z *?mneÓ° d °  x88 c ł.  ryń . 40 kr. czy f i  ego w aloru oszacow any p r z e z  p u b lic z ­
k i  . . . . .  ó  . w *Pce.y daiącem u za gotowe p ien ią d ze  inia 12 L ip ca  r . b. o godzinie  10  zra -

W  U s  u  sprzedaw any będzie.
wszyscy zatym wierzyciele którzyby takowe pretensye do wzwyż wyrażonego domu



c z y li  to p ra w em  d łu g u  t z y li  tez z  d zied zictw a  w ynikaiące m ie li , aby p ra w a  im  s łu żą ce  
rów nie na naznaczonym  czasie i  m ieyscu okazali zapozyw aią  s i ę , gdy i  inaczey w zw y ż  
naznaczony term in uchybiw szy  w ięcey żadnego p ra w a  ani do nabywcy tego domu > ani też 
do domu sprzedanego m ieć niebędą m ogli, D a n  w K rakow ie d. 3. C zerw ca  1801 

J .  Geilinek.
W . L ichocki. '
T . K rzyża n ow ski.

Z  R a d y  M a g ijlra tit C  K. A lia s  ta Sto fes z: Krakow a .

M a g ijłra t C. K . Stołecznego M iufla  Krakowa w szyflkim  komu o tym w ied zieć  należy  
w iadom o c z y m , p ie r w s z ą  część  kamienicy M aryanny M ich a lczew sk i d z ie d ic z n e y  są d ow ­
nie 2239 ry b . kr. 22* oszacowaną to iefl Kam ienicy Z a k u lsk ich  zwaney w G - o d z k ie / u lic y  
p o d  N rem : 38 ftoiącey całą  dolną c zę ść  p o d  p ierw szy m  p ictrem  zn a -d iia ca  Jie, d r u fie  p ię ­
tr o , p ie rw szą  p iw n icę p o d  fa n cy ą  tylną , 1 p o i  p od d a sza  nad i  bn tylną , na'iniłancvą -iX . 
K rzy szto fa  tioiarsktego p r z e z  p ubliczną licytacyą dnia 21 L ip ca  r. b. o godzin ie  10 z rana  
p o d  naflępuiącem i kondycyumi sprzedaną w ięcey podaiącetnu za g o fow e p ie n ią d ze  b ęd zie .—  
I z  każdy kupuiący  10 c zę ść  szacunku za yadium  Kom mijfyi licytuiącey z ło ż  yć m a.— R esztę  
z a ś  sum my w ylicylow aney odtrą ciw szy  w iderka uff; na tey kamienicy znavduiące ftę w ciągu  
d n i 14  do depozytu tuteyszego M a g ijlra ta  p o d  surow ością -prawa c 'o t  i ć  obow iązanym  bę­
d z ie .— W szy scy  zatym  w ierzyciele za p iso w i, którzy by na t e " p o ' o wie kamienicy takie 

p reten sy e m ieć m ogli n inieyszem i zapozyw aią ftę  ażeby niea eka ią c osobnych p rzy p o zw o w , 
w  dniu p rzerzecza n ym  pra w a  sw oie wy K a zali, inaczey do wzmiankowaney potow y kamie 
nicy ani iey Kupiciela w ięcey takowych p recensyi ro ścić  nie będą sobie tną d u  

D a ń  1 8  C zerw ca  1802. 0
3. G ellinek.
Tom asz K rzyżanow ski.
A n . 3°s . Feislemuritel

Z  R ady M a g istra tu  C. K. M ia sta  Stołecznego Kr tikowe.
Hohn.

c. K. Sądy Szlacheckie Krakowskie G a llicy i Zachodn iey  wiadomo czynią tym E dyktem  
Fonu Frati: D zta lin sk iem u le  Franc: K aw ery Paciorkow ski u  Sądów  ty c h —  o zn iszczenie kon­
traktu kupna i  p rże d a z y  dóbr Gaiew ofzow a z p rzy leg lo ścia m i —  ża łob ę na niego p o d a ł , % 
0 pom oc Sądu, tle sp ra w ied liw ość wymaga dup raszał fię .

G dy zaś są d y  te nie m aiąc w iadom ości , g d zie  on zo fia ie , lub czv  w c a le  w  C. K . 
pańjłw ach dzied ziczn y ch  znayduie s i ę , onemuż adwokata tuteyfzego W alentego O sła w -  
s k ie g o , z iego fzkod ą  i iego kofztem  zajtępcą p o jla n o w iły , z  którym p roces ten J lósow n ie  
do p rze p isu  ufławy fądow ey rozpocznie się  , i ukończony b ę d z ie ; on p r z e to  E dyktem  ni- 
nieyfzym  tym końcem upomina s i ę ,  ażeby w p rze cią g u  9 )  dni sam f ia n ą ł , albo ie ie l i  iakie 
ma p ra w a  fw ego dow od y, te zajlępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła ł  , albo nakomec 
innego sobie patrona o b r a ł , tego sądom  tuteyjżym  w y m ie n ił, i  p o d łu g  p rze p isu  tych śro d ­
ków  p ra w a  u ż y w a ł,  które do fw ey  obrony za  nayskutecznieyjze o s ą d z i,  g d y t w  p r z e c i­
wnym  ra zie  w fzelką niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogącą, samaby sobie p o d łu g  
a p i e u u C .  K . p ra w  p rzy p isa ć  b y ł winien.

Pod niebvtność 3^ '  Prezesa.
3  F . K ra u s .
3nz e f  dc Cronenfels. 
a rzo ra d .

Zf R ady C. K . Sądów  Szlacheckich Krakow skich G a licyi Za chodn iey.
W  Krakow ie dnia  5. C zerw ca  1802.

E lsn e r .
C. K. Sądy szlacheckie Lubelskie G a licy i Zachodniey oznaym tiią tym  Edyktem  sukces 

soroai zm arłey  A n n y  X ż n y  JaM onowshiey iako to: Franciszkow i X c iu  S<*y'.Ah& , Karolinie 
S o ł t y k o w y ,  Annie P otockiey, M aryannie Puzyninie i Emilii Jelskiey , że Jmć X ią d z  Franci­
szek  L is o w s k i, u Sądów  tych w  spraw ie zapłacenia sum m y 6000 z ł. poi c. s. c. ża łobę na 
nich podał , i o pomoc Sądu ile spraw iedliw ość w ym aga dopraszał fię.

G d y  zaś S ąd y  te nie maiąc w iad o m o ści, gdzje oni z o fta ią , lub c z y  w  cale w  C . K*



kraiach d ziedzicznych  znayduią f i ę , im patrona tateyszego Ur. F iederow icza z  ich sz k o fy  i 
iclj kosztem  zaftępcą p o fta n o w iły , z  ktoryhi proces ten podług ordyn acyi sądow ey rozpocznie 
fię i ukończony zoftanie , oni przeto E dyktem  ninieyszym  tyni końcem upominaią fię ażeb y w  
cz.tfie p rzy zw o ity m  to iefi: w  ciągu 90 dni odkvod podali, albo ieżeli rnaią iakie prawa sw ego 
d o w o d y , te zaftęp cy w yznaczonem u w cześnie przesłali , albo nakoniec innego patrona onrałi, 
tego Sądom tym  w ym ien ili podług przepisu tych  środkow  prawa u ży w a li , które do obrony 
sw e y  sp ra w y  za nayskutecznieysze osądzą , g d y ż  in aczey w szelką  niedogodność z  zaniedba­
niu \vynikaiącq podług opiewu C . K . praw  sam iby sobie p rzypisać b y li  winni.

Dan w  Lublinie d. 15. M arca i g o i
G ołajzew ski.
W rabetz.
M u n ch .

Z  R a d ź C. K . sądów  Szlacheckich L ubelskie G alicy i Zachodn iey
D ojlenberg.

C. K. sądy szlacheckie L ubelsk ie G alicy i za chodn iev , oznaym uią tym E dyktem  'jfW . 
X aw erem u hrabi Branickiem u maioletnegn W ła d y sła w a  Branickiego o y c a , że  W oyciech  
N o w om iey sk i u sądów  tych w  sp ra w ie zapłacenia sum m y  3038 z ł .  p o i. 10 gr. ża ło b ę na 
nich p o d a ł ,  i  o pom oc s ą d u , ile sp ra w ied liw ość wymaga d o p ra sza ł się .

G dy za ś  sądy te nie maiąc w iadom ości g d zie  oni żuftaią lub czy  w  cale w C. K . kra­
iach d zied ziczn ych  znayduią się im  patrona tuteyśzego Ur< C h y liń skieg o , z ich szkodą  i  
ich  kosztem  zajlępcą p o fta n o w iły , z którym p roces ten p od łu g  ordynacyi sądow ey r o z p o ­
cznie się  : i  ukończbny zojłanie; oni p r z e to  E dyktem  ninieyszym  tym końcem upom inaią s ię : 
ażeby w  czasie p rzy zw o ity m  to i e j l : w  go dniąch sam i s ię  s ta w ili , albo ie ze li iakie matą 
p ra w a  sw ego d ow od y , te zaftępcy w yznaczonem u w cze śn ie  p r z e s ła l i ,  albo nakoniec inne­
go patrona o b r a li, tego sądom  tym w ym ienili i  p o d łu g  p r z e p is u  tych śrzod kow  praw a  
■używali, które do obroney sw ey spraw y za nayskutecznieysze o s ą d z ą , gdyż inaczey w fze l-  
ką niedogodność z zaniedbania w ynikaiącą p o d łu g  opiew u C. K. p r a w , samiby sobie p r z y ­
p is a ć  byli w im i. D a n  w L u b lh iie  dnia 16. M a rca  1802.

G o ła jzew sk i.
G rujżecki.
M un ch.

Z  R a dy C. K . Sąd: S ila ch: Lubel: G a licy i Za chodn iey.
Sahantck.

C, K  sądy s z la c h e c k ie  L u b elsk ie  G a lic y i  za ch o d n ie y  o zn a y m u ia  tym  E d y k te m  
Sukcessorum  z m a r łe j  A n n y  X ic ż n c y  J a b ło n o w sk ie j iako to: F ran ciszkow i X c iu  'kapiecha, 
K a r o lin ie  S A  tyk o w y , A n n ie  P o to c k ie j  , M a rya n n ie P u zy n in ie  i E m ili i  ł e ls k i iy  , l e  
Jm c X ią d z  F r a n ciszek  L is o w s k i u sądów  tye/i w spraw ie za p ta czen ia  sum my  6000 z ł ,  
p o i. c . s . c  Ż ałobę na n ich  p o d a ł i o pom oc sądu ile  sp r a w ie d liw o ść  w y m ig a  d op r.tsza t  
się.

 ̂ G d y  z as' s ą d y  \te n ie  n ia ią c  w i a d o m o ś c i  g d z i e  o n i  z o s t n i a  lu b '  c z y  w c a l e  w  C  K, 
d z i e d z i c z n y  eh kra iach  z n a y d u i ą  się. im  p a t r o n a  t u t e j s z e g o  Ur, 'F ie d e ro w icza  z i c h  s z k o - 

‘i * i c h  k o s z t e m  p o s t a n o w i ł y  , Z k t ó r y m  p ro c esS  ten  p o d ł u g  ordy  n a c j i  są d o w e y  r o zp o -  
~ . ' >łe, > l  u k o ń c z o n y  z o s t a n i e  ; o n i  p r z e to  E dyktem  n i n i e j s z y m  t y m  k o ń ce m  u p o
m a i * 1"  S*' aZe^T w c z a s i e  p r z y  z w o i  tern to  i e s t  w 90 d n i  e x c y  p ow a li , a lb o  i e z e l i  ia k ie  
z 0 A  Pr(iu.a sw eg o  d o w o d y , t e  z a s tę p c y  wy z n a c z o n e m u  w c z e ś n ie  p r z e s t a l i , a lb o  n a .  
srodk ^ n e g o  p a t r o n a  o b r a l i ,  teg o  s ą d o m  ty m  w y  m i e n i l i  , i  p o d łu g  p r z e p i s u  t y c h  
l/ t  ^10 p r a w a  u ż y w a l i ,  k t ó r e  do o D o n y  s w e y  s p r a w c y  za  n i» s k u t e c z  n i e y s z e  o s ą * 
K  p r  I n a c z e y  w s z e l k ą  n ie d o g o d n o ś ć  z z a n i e d b a n i a  u y n ł k a i a n ą 'p o d ł u g  o o i e w u  C ,  

raiv s a m ib y  s o b ie  p r z y p i s a ć  b y l i  w in n i .  D an  tu L u b l i n i e  d  13, M arca >$qz.
G ołaszew ski.
W ra betz.
B ro żo w sk i.

Z  R a dy C. K. sądów  szlacheckich L ubelskich  G alicyi Zachodniey.
C. K  . D ojlenberg.

J W  F r-id  ' s z la c h e c k ie  L u b e lsk ie  G a lic y i  z a c h o d n ie j znnym uia tym  E d y k tem
J erJ  ow i A d o lf o w i  H ra b i de K a lk r e u th  , ż e  J W . W  la d y  s ła w  jjr a b ta  B ra n ick i



• A l
zp u s iy Ą e n e y i O yca sw ego Kawere^o H ra bi B ra nioklego u  Sadów  t y t h  m  spraw ia o 
100,000 z ł .  p o i. c. s c. Ż a ło b ę na niego p a d a li i  o pornoe Sądu f  i le  sp r a w ie d liw o ść  w y ­
m aga p op rą sza li s ię . ‘ J

Gdy za s  są d y  te  n ie m ń a c  w i.d c m o s c i c z y  w ca le w C. K  kra ia ch  d z ie d z ic zn y c h  
z n a y d u ie s ie  iem u P atrona  tu te y s ie g o  W . R eyn bergera  z iego szkoda  i iego k o sztem  
za stęp cą  p o s ta n o w iły , z którym  p roces ten p odług  ord yn u cy i sądowey ro zp o czn ie  sie  i  
u k oń czon y  zostanie-, on p rzeto  E d y k tem  n in ie js z y  m tym  Koń rem uootnina s i ę ,  a łe b y  tu 
c za s ie  p rzy zw o ity m  to ie s t : w  90 d niach sam  się  s ta w ił  , a lio  ie ia l i  ia k ie  ma praw a  
sw ego dow ody  , te  za stęp cy  u>yznacz )nemu w cześn ie  p r z e s ła ł  albo n r\on iec in n eg o  
p a tro n a  ob ra ł ,teg o  sądom  tym  w y m ie n ił i  p o d łu g  p rzep isu  ty c h  środków  praw a u ż y w a ł,  
k tó re  do obrony sw ey spraw y za nay sku teczn ie*  sze  o sa d zi , g d y  z in a czcy  w szelna n ie  
dogodr.ośc z Zaniedbania wy ninaiącą  p o d łu g  opiew a V. K. praw  sam by s u u i t , p r z y p is a ć  
by i  w in ien .

G ołafzew ski.
G ru fzecki. 
MUnch. 

Z  R ady C.-K. Sądów  Setach. TabeU kich G a licy i Z a ch ó d .
D n ia  1,7. Lutego

.Sshaneck.
C  K . dady s z la c h e c k ie  L u b e lsk ie  G  t lic y i  Zochnrf.ucy </. laytnu/ę tym E d y k tem  

d a n sw i iV ó ly , ze  A n n a  z  C hrzan ow skich  iz y c k a  u 'attuw  ty  h w spraw ie ska ssow unia  
ces ty i  dh. a "5  L u teg o  1799 zeznu.iey zetoO ę na n ie g o  p o d o ł a ,  1 o ptitnoc sadu i le  
sp ra w ied liw ość aiymagu di.pras Zi.ta s ’e

G d y  za s  są d y  te n ie m aiąc w iadom ości , g i z i e  on zo sta ie  la b  c z y  w ca le w C. K ,  
K ra ia ch  dzied ziczn y  ch zn a y d u ie s ię ,  iem u patron t t iu e y s n g o  Ur H ake sz-nid  1 , z ie  
go szkod ą  i  i s g j  ka sztem  za stęp cą  p o jta n o u  i ł y . z kiorytn p roces ten p o i ł  u t  o r d y n a c ji  
sądow e/ ro zp o czn ie  się 1 u k oń czon y  zo sta n ie  , on p rze i  > E d sM ern  n in ie js z y m  tym  k o ń m 
Cttn upom ina s i >: ażeb y  w c za s ie  p rzy zw o ity m  to iest : w eiągu  90 dni e x  ypi w a ł  a lbo  
ie ż e h tn a  praw a swego dow ody  , te  za siejm y  w yzn-iczcnornu w  z e ś n e  p n e s ł . t  , a lbo  
n a kon iec innego p u tron a  o b ra ł , tego sądom  tym  w ym ienić , i  po i łu g  p rzepisu  ty c h  
sśzdkgw  p r a u a  u iy u  u ł , które do-„brony  s tosy spra w v za n lyskuiccznir-y  sze o s ą d z i;  
g d y ż  i.ia ezey  iu szćlką  niedogt-nosc z żon ie -ib„nia w . p ik u ją cą  , po d u g  opiew u C K. Praw , 
sa m b y  seb ie  p rzy p isa ć  byt w inien. Oan w L u b lin ie  d. s6. M arcu  180z,

G o ?a ftew ik i,
p u rtsch er.
Miinch.

Z  R a dy C. K. Sądów  S d ackec. L u h e ls n e  G a licyi Z a e k o d '
Sahane ck.

C . K . Sady s z la c h e c k ie  L u b e lsk ie  G a lic y i Z a ch o d n ie ) o zn a y m u ią  ty m  E  iy k te m  
Ur. J o zefo w i S zy d ło w sk ie / n u , ż e  Ur J o z e f  ->uski, u Sądów  ty ch  w spraw, e z a p łic c p i^  
sut»rnv » jo  czer. z ł  c . s . c .  Ż a łob ę na niego p o d a ł i  o pom oc Sądu i le  sp r a w ie -liw o śc
.w ym aga d o p r a sza ł się.

G dy  za s Sady te , nic m a ia e wiadomo i i i  g d z ie  on zo stu is  , lu i  c zy  w ca le  w U K. 
K ra iu c h  d z ie d z ic z n y c h  znaydtsie s i ę ,  tem u p atron a  tu tey szeg r Ur, K onopkę , z iego  
szk o d ą  i  iego ko sztęm  za stęp ca  p o s ta n o w iły , Z k t ó ry m  t/rocefs ten  p o d łu g  ordyn acy 1 są 
do w e r  r,or p oczn ie  Się i  u ko ń czo n y  z o s t a ie ; on p rzeto  E d y k tem  n in ie js z y m  tym  kopcem  
upom ina s ię :  a żeb y  w cza sie  p rzy zw o ity m  to iest: w 90 dm uch strn s . ę s t a w ił  , albo  
ie z e li  ia k ie  ma praw a sw ego dow od y, te za stęp cy  w yzna czonem u w c z -  sm e p r z e s ła ł  , n i  
bo n a k o n i e c  innego p atron a  o b ra ł  , tego sądom  tym  w y m ie n ił , i  p o d łu g  p rzepisu  ty c h  
srzod ków  praw a u ż y w a ł , k tó re  do obrony sw ey sortowy za n a y s tu te c z ^ ie y s z e  o są d zi; 
%dy\ in a c z e j  w szelką  n ied o g o d n o ść  z za n ied b a n ia  w ynikaiącą p o d łu g  opiew a C. K . t r a w ,  
sam by s o b ie , p r z y p is a ć  b y ł  w in ien , D a n  JV L u b i.m e  U. 'ig M a rca  18 2 

G o ła sz e w sk i.
G r u s z e c k i.
M iin c h r  .

E i  Confilio C. R . F o r t  N o b ik u m  Luhlinertfii G alicia  OccidtPinU s.
'Śahaheck.


